
W  obietnicach nie trzeba b yd ź skorym , sło\yo rzeczone nie 

wraca się, a niedotrzym ane zawstydza. ~ .

Strzeż się bydź żartobliwym  , rzadko to na dobre wychodzi. 

Żartownik iest zw ierzę powabne , ale ziadłe. L epiey stracić swoy 

koncept, niż cudzą sławę. , , ; , /:

O d złych  szacowani są oszczercy, bo inszym nadaiąc • niepa- 

c i  ciw ość, czynią ulgę ich niepocźciwości.

Żart takim b y d ź  powinien , iżby m ógł po nim szczerze 

rośrniać się ten , z ktoregcr zażartowano. .. .

Prawdziwa wielkość ludzką i -skromną1 ie s t, ten , kto ty  eię 

okiem przenosi i chce ci dać poznać iaka m iędzy nim a tóbą różni­

ca , albo się do tego nie urodził, czym  iest, albo tZuie, a . przynay- 

m niey zcteie się czu ć, iż-n ie  riem u, ale wysokości iego kłaniać śk; 

należy. ' ' ■ ■ ■ ■ - • ; ■ :'

Jeżeli cię gniew uw iedzie,'zistartow  îę i  z v ^ ż ; ćatjr iest elit- 

szny. Jeżeli nie iest, po co się gniewać, je że li iest, wspanialey 

przebaczać, niż brać zemstę.

Strzeż .się mieszać w  cudze spraw y, bo 7sdbie 'rzad k o, a pra­

wie nigdy drugim nie dogodzisz/' ” ' : 4 ; ; a. ■ ; * •

Szanuy sprawiedliwość* ale się z nią nie bratay, czasem i w y­

grana sprawa u b o ży , coż gdy ią przegrasz? ten kto pieniactwo lubi 

godzien politowania, choćby bowiem  inney przykrości nie miał nad 

boiaźń ustawiczną, nieszczęśliwym ieśt.

Cźciey dw ory, ale z daleka, nie zanoś skarg ^o przewożonych, 

chyba w  ostatniey potrzebie, szklnią się progi pańskie, ale iak b ły ­

skawica po ktorey piorun trzaska.

O  urzędy i stopnie, wysokie nie zabiegay, a maszli to czynić 

sam się wprzód osądź, żebyś .zaufania cudzego nie zaw iódł, i siebie
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